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Zwycięstwo angielskich socjalistów 
przy wyborach do rad gminnych.

Olbrzymi przyrost głosów socjalistycznych w Anglji 
uwidocznił się najlepiej przy wyborach komunalnych, 
które nastąpiły bezpośrednio po wyborach do parla­
mentu. W Londynie wynik wyborów jest następu­
jący: Konserwatyści zdobyli 55 mandatów nowych, a 
utracili 40 mandatów; liberali zdobyli 15 mandatów, a 
stracili 41 mandat.; socjaliści (Partja Pracy) zdobyli

Kongres austrjachlef soc]alneJ demo­
kraci! o roli Mad Robotniczych.
Salzburg, 3. 11. (Pat.) Na wczorajszeim; po­

siedzeniu kongresu1 austrjackiej socjalnej demokra­
cji, wygłosił dr. Fryderyk Adler sprawozdanie o 
historji i rozwoju rad robotniczych. Główna funk­
cja tych rad — rzekł dr. Adler — polegała na teim, 
aby zniszczyć partję komunistyczną, która zagra­
żała jedności austrjackiej klasy robotniczej. Ponie­
waż wszelkie próby rozbicia klapy robotniczej przez 
komunistów okazały się daremne, przeto rady ro­
botnicze wypełniły już swą misję. Mówca podał 
następnie do wiadomości uchwałę państwowej rady 
pracy, że rady robotnicze mają być rozwiązane i 
w postaci rad zakładowych włączone do organizacji 
partyjnej. Do prezydjum stronnictwa wybrani zo­
stali między innetoi dr. Fryderyk Adler, Otto Bau­
er, Renner i Seitz. Wi kongresie uczestniczył tir. 
Hilferding z Niemiec.

Przed sfrefMem kolejowym w Ausfrjl
Wiedeń, 3. 11. (AW.) „Harvey" donosi z 

poinformowanego źródła, że dyrekcja koleji au- 
stryjackich nie udzieliła jeszcze odpowiedzi na mie­
rno rjał trzech związków kolejarzy a mianowicie: 
socjalistycznego, chrześcijańskiego i niemieckiego. 
O ile wręczenie tej odpowiedzi nie nastąpi do dh. 
5. listopada, lub będzie odmowna, to dnia 7. listo­
pada o godzinie 12. w nocy wstrzymany zostanie 
ruch na wszystkich linjach koleji austrjaddch.

Bymf&Jja generała Łaflnlka,
Warszawa, 3. 11. (Pat.) Gabinet ministra spraw 

wojskowych komunikuje: W toku przeprowadzonych 
dochodzeń administracyjnych w sprawie dowódcy O. K. 
10 gen. Latinika, członkowie deputacji wysłanej przez 
komitet obchodu 10-łecia wymarszu legionów z Prze­
myśla podtrzymywali nadal zarzuty podniesione w pra­
sie przeciwko gen. Latinikowi, co do użycia przezeń 
wysoce obraźliwych słów pod adresem legjonów. Gdy 
prawo ścigania gen. Latinika w tym kierunku tak w 
drodze sądowej jak i dyscyplinarnej z powodu późnego 
zawiadomienia o tych zarzutach urzędu prokuratorskie­
go uległo przedawnieniu, gen. dywizji Majewski jako za­
stępca ministra spraw wojskowych skierował akta do­
chodzeń do sądu honorowego dla ^enerałów do dal­
szego urzędowania.

Równocześnie wniósł gen. dywi Latinik na ręce 
ministra prośbę o przeniesienie w spoczynku. Do 
czasu przeprowadzenia formalności z tym związanych 
udzielony mu został urlop z dniem 3. listopadar rb.

Znowu napad! bolszewickich band 
dywersyjnych na pociąg.

Warszawa, 3. 11. (Pat.) Dnia 3. listopada 
o godzinie 7 min. 40 rano został dokonany napad:

52 mandaty, a stracili 27 mandatów. Z cyfr tych wy­
nika, że ostatnie wybory do parlamentu nie są wy­
kładnikiem sił, że socjaliści zdobyli w Londynie nie- 
tylko 25 nowych mandatów, ale i liczbą głosów od­
danych na listy socjalistyczne pobili konserwatystów 
i liberałów. Przyszłe wybory do parlamentu dadzą 
więc zupełnie inny obraz położenia.

Przeciwko monarchistom w Niemczech
Berlin, 3. 11. (Pat.) W- związku z kongre- 

selm partji demokratycznej odbyło się wczoraj w 
pałacu sportowem zgromadzenie, w którem wzięło 
udział około 20.000 osób. Zgotowano owację ge­
nerałowi Deirnlingowi, który przemawiał przeciwko 
restauracji monarchii i przygotowaniom niemieckim 
do wojny odwetowej ,dowodząc, że podobna po­
lityka nieodpowiedzialna wtrąciłaby naród niemie­
cki w ostateczną nędzę. Lepszej przyszłości oświad 
czył Deimling mogą się Niemcy spodziewać tylko 
wraz z porozumieniem narodów między sobą, wraz 
z pokojem i utrwaleniem się demokracji.

Macfonallslyczut oficerowie niem 
przeciwko LiMendorfowi.

Mo n ach j u,m, 3. II. (Pat.) Tutejsza „Welt 
am Sonntag" donosi, że Luden do rf zwrócił się 
do związku oficerów niemieckich / związku naro­
dowego oficerów (2 największych organizacji tego 
rodząjt!) z prośbą o poparcie jego stanowiska prze­
ciwko generalizacji bawarskiej, która jak wiadomo, 
wykluczyła go ze swego środowiska wskutek o- 
brotu jaki przybrał zatarg między nim a b. bawar­
skim następcą tronu, Ruprechten». Pierwszy z tych 
związków odpowiedział odmownie, drugi, nie po­
wziął. jeszcze decyzji. ...y

na pociąg osobowy nr. 821 zdążający z Brześcia do 
Baranowicz. Bandytów było 45, uzbrojonych w ro­
syjskie karabiny. Bandyci mieli dwa karabiny ma­
szynowe systemu Chauciiot i granaty ręczne. Po­
ciąg zatrzymano ma kilometrze 392 między Dorna- 
noweim a Leśną przez wyjęcie szyn. Następnie po­
ciąg ostrzeliwano, poczerni nastąpił rabunek, ogra­
biono podróżnych z kosztowności, pieniędzy, czę­
ściowo z ubrań, obrabowano wagon bagażowy* 
i pocztowy. Zabity został posterunkowy Stulka, 
zaś raniony porucznik 26. p. ułanów Żarski i pod­
oficer. Napad' trwał 20 minut, bandyci podzilelił® 
się na dwie części i udali się w ki:runku północnymi 
Pierwsza wiadomość o napadzie nadeszła do Bara­
nowicz o godz. 9, a więc w godzinę po napadzie.1 
Natychmiast wyruszył na miejsce oddział poljcjd 
z 35 ludzi z komendantem powiatowym, jednio- 

• cześnie władze wojskowe w porozumieniu z po­
licy] nem i ułożyły wspólny plan akcji. Na miejsce 
napadu udał się naczelnik wydziału bezpieczen'/ 
stwa województw. Akęię pość pową nrowadżt wyf 
szy oficer wojskowy. Ministerstwo spraw wew­
nętrznych wysłało wyższego funkcjonariusza poli­
cyjnego z Warszawy. Dotychczas aresztowano 20 
osób podejrzanych* o udział w napadzie.

Niezwykłe „wyjaśnienia“ Rządu
z powodu ponownego przedłużenia 

czasu pracy na Górnym Sląskn.
Związek P. P. S. i inne stronnictwa robotnicze, za­

atakowały Rząd polski swojemi interpelacjami z po­
wodu ponownego przedłużenia czasu pracy w wielkim 
przemyśle Górnego Śląska. Ażeby obalić zarzuty za­
warte w interpelacjach o „uległości Rządu wobec prze­
mysłowców“, przesłał p. minister pracy, i opieki społe­
cznej p, marszałkowi Sejmu, sbszerne „wyjaśnienie“, w 
którem ku mojemu ogromnemu zdziwieniu znajduje 
222:13 już oświadczenie czynnych na Górnym Śląsku 
organizacji zawodowych z dnia 9. lipea r. b.

Sądzę, że Rząd polski nie potrzebował się był po­
woływać na „Oświadczenie“, jakie swego czasu podczas 
badania słuszności żądania Związku Pracodawców gór­
nośląskich odnośnie do przedłużenia czasu pracy, od 
organizacji zawodowych otrzymał.

Przypominam, że pracodawcy rozpoczynali wten­
czas na wielką skalę redukcje robotników, że zastawili 
już prawie zupełnie hutę Laury i przystępowali do za­
stawienia niektórych oddziałów w Królewskiej hucie, 
hucie Pokoju i t. d. Poczynania te, obliczone były po­
między innemi, na zastraszenie robotników, — a szcze­
gólnie Rządu i zniewolenia go tern samem do zrobienia 
im upragnionego przez nich ustępstwa w postaci prze­
dłużenia czasu pracy.

Organizacje zawodowe stawiały już wtenczas od 
kilka miesięcy zachciankom pracodawców stanowczy 
opór i na ich szczególnie żądanie, zjechała owa „słyn­
na“ komisja Rządowa na Górny Śląsk, z nałożonym jej 
obowiązkiem badania gospodarczego położenia przemy­
słu górnośląskiego.

Niezależnie od komisji, zjechał tu również główny 
inspektor pracy p. K1 o 11, który odbył kilka specjalnych 
konferencji z przemysłowcami i z kierownikami organi­
zacji zawodowych, w celu ugodowego załatwienia spra­
wy przedłużenia dnia pracy.

Rezultat wysiłków p. K. był nadzwyczaj nikły, bo 
ani pracodawcy, ani przedstawiciele interesów klasy ro­
botniczej, żadnych ustępstw zrobić nie chcieli. Dnia 
9. lipca (był to zdaje się już ostatni termin odjazdu p. 
K.) odbyła się jeszcze ostatnia konferencja ze związ­
kami zawodowemi, na której p. K. przedstawił nie­
ugięty opór przemysłowców i zaapelował do organizacji 
zawodowych, ażeby one przynajmniej okazały jakąś 
ustępliwość wobec jego wysiłków, ażeby gdy przyje- 
dzie do Warszawy, mógł przynajmniej dobre chęci ro­
botników Rządowi przedstawić.

Ponieważ zaś organizacje zawodowe sprzeciwiały 
się zamiarowi przedłużenia czasu pracy z braku zaufa­
nia do zapewnień przemysłowców, „że to są koniecz­
ności nieuniknione, bez których przemysł górnośląski 
istnieć nie może“, a do ruiny tego przemysłu się oczy­
wiście w interesie robotników samych przyczyniać nie 
chciały i nie mogły, dla tego uzależniły w podjętej 
uchwale swoją „gotowość do zrobienia najdalej idących 
ustępstw“, od wyniku ukończonych badań komisji rzą­
dowej, do jakiej oczywiście miały wtenczas zaufanie.

Zaznaczyć jeszcze pragnę, że już wtenczas wyra­
żono ze strony kierowników związkowych obawę, że 
z wręczonej p. K. „uchwały“ może być czasem później 
jaki niewłaściwy użytek zrobiony, na co p. K. zapew­
niał, że to jest zupełnie wykluczone, „bo to jest tylko 
dla Rządu“.

Zbyteczne dodawać, że rezultat badań komisji nie 
mógł organizacji zawodowych zadowolić, chociażby tyl­
ko dla tego, że „ukończyła“' ona swoje prace w paru 
dniach, co w tak skomplikowanym i wielostronnym 
aparacie, jakimjest przemysł górnośląski, sumiennie zro­
bić, było ich zdaniem niemożliwością.

Ten zbytni pośpiech, dowodzący płytkość przepro­
wadzonych badań, był też powodem, dla których orga­
nizacje zawodowe na opinji komisji, swoich ewentualnie 
przyrzeczonych Rządowi ustępstw, oprzeć żadną miarą 
nie mogły i przeciw niej w opozycji stanęły.

Rozporządzenie p. ministra pracy i opieki społecz­
nej przedłużające w dniu 18. lipca r. b. czas pracy na 
Górnym Śląsku dla hutnictwa wogóle, stało nawet w 
sprzeczności z opinią komisji rządowej, ponieważ ta 
wyraźnie orzekła, „że huty metalowe nie były w tak 
przy krem położeniu gospodarczem jak huty żelaza“.

Wobec powyższego, nie może być zatem mowy, 
ażeby nawet pierwsze rozporządzenie ministerjalne o 
przedłużeniu czasu pracy na Górnym Śląsku, można 
było uzasadniać wręczoną p. Klottowi uchwałą organi­

zacji zawodowych, tern mniej może więc ona posłużyć 
dzisiaj za parawan dla powtórnego przedłużenia czasu 
pracy rozporządzeniem Rządu.

Górnośląski przemysł żelazny jest jeszcze dzisiaj w 
przy krem położeniu. Nie można tego jednak powie­
dzieć o przemyśle cynkowym- i ołowianym, a tym mniej 
o przemyśle węglowym. Przemysłowcy biadają jednak 
dalej, i pragną! i w dalszej mierze zwalić wszystkie cię­
żary na klasę robotniczą. O ile oni jednak zdołali 
przekonać Rząd polski, że przedłużenie „Rozporządze­
nia“ o przedłużeniu czasu pracy jest koniecznością, to 
użyli do tego chyba innych argumentów, jak owej 
uchwały organizacji zawodowych z dnia 9. lipca i dla 
tego nie mogę pojąć — dla czego Rząd polski tej osta­
tniej, jako „wyjaśnienie“ swego kroku używa.

Nie mogę przecież przypuszczać, ażeby cichym za­

miarem Rządu miało- być szerzenie niezadowolenia 
w masach robotniczych*, i podsuwać im myśli — że i te 
kajdany ponownego przedłużenia czasu pracy, zawdzię­
czają chociaż pośrednio, kierownikom organizacji zawo­
dowych. Praktycznie jednak „wyjaśnienie“ Rządu na 
to wychodzi.

Rząd polski stoi chyba za wysdko, ażeby mógł i 
chciał odpowiedz! ^ność za swoje postanowienia zwa­
lać na barki kierowników organizacji zawodowych, 
którzy obecnie mają pełne ręce pracy, ażeby uspokoić 
Rozżalone masy robotnicze, z powodu niczem już .pra­
wie niekmępowanych wybryków pracodawców, nikłyćh 
zarobków" i coraz to więcej wzrastającej niczem nie­
poskromionej drożyzny.

Stanisław Rybicki,
Sekr. Ok?. Zw. Rob. Przem. Metal, w Polsce.
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Przedwczesna radość.

Z okazji wyborów angielskich.
(Korespondencja własna „Gazety Robotniczej".)

Wiedeń, 3. listopada.
Cała prasa tutejsza stoi pod wrażeniem wyborów 

londyńskich. W artykułach wstępnych i w szeregu 
korespondencji londyńskich pisma wiedeńskie omawiają 
doniosłość historyczną wyborów do parlamentu angiel­
skiego.

Przygniatająca większość konserwatystów napełnia 
cichą radością Ł z. liberalne pisma, które poważnie za­
niepokojone były sukcesami Macdonalda i robotni­
czej partji angielskiej. Odetchnęła reakcja kapitalisty­
czna wszelkich wyznań i narodowości. Dotychcza­
sowy lęk przed hydrą przewrotu, który ogromne Im­
perium brytyjskie obrał sobie jako dziedzinę swoich 
eksperymentów, lęk ten przed wschodzącem słońcem 
zwycięskiego Socjalizmu ustąpił miejsce nadzieji...

Złudna nadzieja!
Przedwczesna radość!
Wybory angielskie są tryumfem niezaprze­

czonym angielskiej Partji Pracy. Po raz 
pierwszy towarzysze nasi wśród najtrudniejszych wa­
runków, tylko na własne siły skazani, stoczyli ba- 
talję i zwyciężyli. Od ostatnich wyborów r. 1923 
partja socjalistyczna zyskała mi 1 j o n nowych wybór- j 
ców, nowych wyznawców, nowych bojowników.

Głosy które padły na listę socjalistyczną w Anglji. j 
to głosy uświadomionych klasowo i politycznie socjal­
nych demokratów. W ogniu walki wyborczej prze- j 
czyściła się atmosfera polityczna. Odleciały precz 
wszelkie«, „sympatyk!" i „mitlaeufery"... Pozostało 
szczere złoto!

Dwa zwarte obozy stoją obecnie naprzeciwko sobie. 
Dwa programy. Dwa światopoglądy.

Wojna ŁudeadsFla z b. nasi tronu bawarsk. 
EuprecMem.

Monachium, (Pat.) <W konflikcie między 
następcą tronu Ruprechtem a gen. Ludendorf em 
złożył gen, Kraft z polecenia rady generałów ba­
warskich oświadczenie, że książę Ruprecht zapro­
ponował sąd honorowy na Lu den do rf a z powodu 
wyrządzone] mu obrazy. Ludendorf zażądał, żeby 
sąd honorowy rozpatrzył także jego zarzuty pod- 
niesióne przeciw księciu Ruprechtowi, oraz aby sąd 
honorowy na księciu Ruprechta składał się wy­
łącznie ?. generałów piuskich. Książę Ruprecht po 
naradzie z generałami bawarskimi odrzucił sąd nie- 
hawarskich generałów. Na to generał Ludendorf 
odrzucił propozycję sądu honorowego zwołanego 
przeciwko niemu. Bawarscy generałowie uchwalili 
obecni nie. uważać więcej Ludendorfa za przyna­
leżnego do ich stanu.

Berlin, 1. 11. (Pat.) Generał Ludendorff w od­
powiedzi na deklarację generalicji bawarskiej, która zer­
wała z nim stosunki, ogłosił w prasie odpowiedź, mo­
tywującą zarzuty, jakie czynił byłemu kronprinzowi ba­
warskiemu. Były kronprinz Ruprecht, jak twierdzi Lu­
dendorff w swej odpowiedzi, zamierzał dnia 11. i 12. 
listopada ub. r.. przedsięwziąć pewien ważny krok i 
przybył do Monachjum, w celu przygotowania odpo­
wiedniej akcji, której jednak zaniechał podczas zama­
chu z dnia 9. listopada. Ludendorff czyni tu aluzję do 
przypisywanego Ruprechtowi zamiaru obwołania się 
królem. W zakończeniu odpowiedzi swej Ludendorff 
oświadczył, iż niebawem ogłosi drukiem materjały, od­
noszące się do roli byłego następcy tronu Ruprechta 
w czasie zamachu listopadowego.

Z jednej strony partja zachowawcza „konserwa", z 
drugiej strony emancypująca się praca i socjalistyczny 
proletariat.

Między tymi dwoma partjami nie ma kompromisu, 
nie ma porozumienia Jedna reprezentuje przeszłość, 
druga oznacza przyszłość.

W obliczu całej Europy rozpocznie się wkrótce ta 
walka historyczna. Jej wynik żadnej wątpliwości ule­
gać nie może. Pękną okowy! Zabłyśnie wolność dla 
Anglji i całego świata!

Międzynarodowa reakcja, międzynarodowa na usłu­
gach kapitalizmu stojąca prasa nie ma wcale powodu 
do tryumfu.

Przedwczesna radość! Dr. K.

:— Przegląd polityczny |——1
Beakcfjoi S^oe&dassa przeciwko demonstra­

cjom repuplibaśsMlm. '
Berlin, 1. 11. (Pat.) Agitacja wyborcza wy- 

wołała w całych Niemczech wzmożenie się namięt­
ności politycznych. Na ostatnie-rn posiedzeniu Ra­
da Miejska Poczdamu, z okazji demonstracji zwią­
zku sztandaru republikańskiego, jaka miała taim 
miejsce ostatniej niedzieli, ogłosiła rezolucję z 
protestem przeciw manifestacjom, obrażającym u- 
czucia mieszkańców.

„Voss is che Zeitung" pisze z tego powodu, że 
demonstracje republikańskie będą w najbliższym 
czasie powtarzane w Poczdamie dopóty, dopóki 
mieszkańcy tego miasta nie przestaną się obrażać 
na widok barw narodowych Republiki Niemieckiej. 
Republikański generał von Daimljng jest przed­
miotem szerokiej kampanii oszczerczej ze strony 
nacjonalistów. W Wuertembergji odbył się osta­
tnio proces przeciwko jego oszczercom, których 
skazano na kary pieniężne.

Z krają dyktatury nad proletariatem.
Oficjalny raport o wymordowaniu 18.000

robotników.
O rozruchach, które wybuchły w Rosji z po­

wodu przymusowego rekwirowania zboża przez 
sowiety, piszą oficjalne sowieckie „Izwiestja":

Skąd robotnikom przychodzi do głowy, że ma­
ją prawo przeszkadzać najwyższej radzie komisa­
rzy ludowych w wywożaniu zboża? — Wyższe 
interesy trzeciej międzynarodówki (?) wymagają 
gotowej bofowości arimji a skarb państwa musi roz­
porządzać sumami, koniecznemi dla szerzenia re­
wolucji światowej. Kapitał niezbędny dla tego ce­
lu, może być uzyskany tylko przez wywóz. Gdy 
wysuwają nam niedorzeczny argument, że ludność 
z głodu wymiera, wówczas odpowiedzieć na to 
trzeba, że polityka komunistyczna nie może powo­
dować się sentymentalizmem. Nasze dzielne woj­
ska czerwone przeprowadziły tylko zasłużone, re 
presje, gdy zatkały usta ziemią 18.000 robotnikom, 
którzy buntowali się i rabowali transporty zboża, 
ładowane w Odesi_. Opłakujemy stratę naszych 
poległych w Charkowie komisarzy ludowych i 
straty naszych wojsk czerwonych i żądamy od! 
ludu, aby nie ryzykował więcej tego rodzaju akcji 
kontrrewolucyjnych, ponieważ kara będzie jeszcze 
daleko surowsza, niż w Charkowie.

jest
codziennie

do nabycia

Bematiada osi soaMi mm iml
(J) 'W związku z rozszerzeniem miasta Katowic-'' 

przez wcielenie sąsiednich gmin, rozważana jest 
teraz w magistracie reorganizacja poszczególnych 
działów jego administracji. Między inne mi reorga­
nizacji takiej uledz ma wydział opieki społecznej 
której agendy, stosownie do rodzaju, będą albo 
scentralizowane, albo pozostawione w zarządzie sa­
moistnym poszczególnych gmin nowych Katowic. 
>Wi sprawie tej toczą się obecnie konferenje między 
dotyczącymi czynnikami i badane są formy admi­
nistracji tego działu w innych wielkich miastach. 
Za kilką tygodni projekt nowej organizacji opieki 
społecznej będzie opracowany i przedłożony wła­
ściwym instancjom miejskim do aprobaty.

Zamach stanu w Chinach.
W przewlekłej wojnie domowej w Chinach nastąpił 

nagły zwrot. Wojna ta toczy się, jak wiadomo, między 
rządem centralnym w Pekinie i szeregiem generałów, 
będących zarazem gubernatorami poszczególnych pro­
wincji, cieszących się daleko idącą autonomią. Przytem 
wojujące strony znajdują się pod możnym wpływem 
państw cudzoziemskich: rząd pekiński cieszy się popar­
ciem Ameryki i Anglji, generałowie zaś, będący z nim 
na stopie wojennej, są w dobrych stosunkach z so­
wietami. %

Przed dwoma tygodniami rząd pekiński osiągnął 
zwycięstwo pod Szanghajem. Zdawało się, że wojna 
ma się ku końcowi i że stroną zwycięską jest Pekin 
Tymczasem niespodziewanie dokonał się zamach stanu 
w Pekinie. Sprawcą zamachu jest generał Feng-Ju* 
S ang, który sprzeniewierzył się dowódcy wojskowemu 
rządu pekińskiego, generałowi Wu-Pei-Fu, z którym 
przed zamachem w najściślejszej był przyjaźni. Feng 
w sojuszu z Wu-Pei-Fu wyparł w r. 1922 z Pekinu 

. mandżurskiego generała Tsang-Tso-Lina i w uznaniu 
tej zasługi Wu-Pei-Fu wysłał właśnie przeciwko gene­
rałowi mandżurskiemu gen. Fenga, który jednak po­
łączył się z wrogiem Wu-Pei-Fu, zdobył Pekin i zmusił 
swego dawnego szefa' i przyjaciela do ucieczki.

Feng jest jedynym chrześcijańskim generałem armji 
chińskiej i większość jego żołnierzy jest również chrze­
ścijańska. Był on pod silnym wpływem misjonarzy 
amerykańskich, obecnie jednak, przerzuciwszy się na 
stronę generałów, walczących z Pekinem, a pośrednio 
z Ameryką, znalazł się w obozie, popieranym przez 
bolszewików.

Jakie pobudki skłoniły Fenga do zmiany frontu 
— trudno orzec. Po zdobyciu Pekinu wydał on pro­
klamację, w której potępia politykę rządu za to, że nad­
używał armji do walk wewnętrznych i zapowiada, że 
dążyć będzie do zorganizowania armji narodowej, słu­
żącej wyłącznie do obrony państwa. Być może, źp 
Feng Dołączył się z generałami, uchodzącymi za repu­
blikanów. przeciwko Wu-Pei-Fu, dążącemu podobno do 
wskrzeszenia monarchii.

Tak czy owak, dzięki zamachowi pekińskiemu 
wojna domowa w Chinach weszła na nowe tory. Wu- 
Pei-Fu nie daje za wygrane i podobno przygotowuje się 
do pochodu na Pekin. A mocarstwa obce również nip 
przypatrują 'się obojętnie zmienione! sytuacji. Japonji 
wcale nie jest na rękę wzmocnienie wpływów Rosji 5 
zwycięstwo generała mandżurskiego nad Pekinem. Tak 
samo Ameryka nie jest obojętna wobec upadku popie­
ranego przez nią rządu. Możliwe więc są komplikacje, 
interwencje i t. p. niespodzianki

Prawdziwa hlsforfa Jozuego 
Dawidsona.

125) Powieść.
—------------&-------------------------

fAle Józef był w tern usposobieniu, kiedy to 
człowiek gotów jest albo płakać, albo się bić. Co 
do niego był po części usposobiony do bicia się, 
gdyż itniał dosyć przytomności, aby się wstydzić, 
t dlatego usiłował wyprowadzić z cierpliwości Jo­
zuego. Złajał go jakiemś słowem plugawtm, któ-" 
rego nie śmiem powtarzać. Jozue odparł spokojnie, 
ale już bardziej rozkazująco, niż poprzednio

— Siądź, — odpowiedział mu, o ile mi się, 
zdaje, głos jego wcale nie brzmiał ostrze! ani 
bardziej stanowczo. — Na dzl: c.iyba dosyć... nie 
rób przynajmniej więcej głupstw.

Krew nieczysta, krew przestępcy, • która nigdy 
nie była zupełnie oczyszczona, zawrzała w Józefie, 
podniósł dłoń i, rozwścieczony, z całej siły ude­
rzył Jozuego w głowę nad uchę mi.

Najmniej dwunastu ludzi natychmiast się pod­
niosło, rozległy się przekleństwa, jedne przeciwko 
Józefowi za uderzenie, inne przeciwko Jozue mu za 
to, że nie oddał; kobiety krzyczały, ławki poprze­
wracano i spokojna szkoła wieczorna zamieniła się 
w srożący się Babilon, pełen wrzasku i gwałtowi. 
Mocno zbudowany chłop, był on także złodziejem, 
człowiekiem, który w każdej chwili mógł stać się 
zabójcą, który wszakże więcej „charakteru" posia­
dał, więcej wytrwałości, niż chwiejny bardzo i 
słaby z natury Józef, i dlatego łatwiej go było trzy­
mać na wodzy, gdy się raz opanowało jego bru­
talność, otóż chłop ten wyskoczył, by rzucić się. 
na Józefa, otoczonego i ujętego za kołnierz przez 
kilku z obecnych. Lecz Jozue, blady jak kreda,;

oparł lewą rękę na siinem ramieniu Jakóba, a pra­
wą wyciągnął w kierunku Józefa i rzekł.

— Józefie, bić człowieka i to przyjaciela twego, 
za nic w świecie! Tyś chyba miał sen mój chłop­
cze, bardzo zły sen! Daj mi rękę i przebudź się!

Nie mogę nic dodać do tych słów. Być może 
nic szczególnego nie było w jego słowach; ale 
w jego spojrzeniu, gdy tak stał blady, jak śmierć 
i mimo to rozkazujący, panujący nad sobą, jedną 
ręką powstrzymując Jakóba Graves% drugą wy­
ciągając do Józefa, który się aż zgiął na widoflc 
tylu i ści żelaznych, opasujących go, w tern spoj­
rzenia. i»yło coś, co jak czary działało na wszystkich 
obecnych. Byli tam mężczyźni i nawet kobiety, 
które gotowe były w kawałki go rozerwać, gdyby 
choć przez chwilę podejrzy wały, że pełna słodyczy 
łagodność Jozuego była jeno tchórzostwem zama­
skowane m; ale to nie tchórz, kiedy wobec opoja 
stoi spokojnie; to nie tchórz; kiedy stawia czoło 
warczącemu i rozszalałemu tłumowi zrozpaczonych 
mężczyzn i kobiet i uspakaja ich wszystkich swoją 
godnością niewypowiedzianą. Było to to samo prze­
nikliwe, wskroś przejmujące spojrzenie, z któ rem, 
będąc chłopcem, zadawał pytania księdzu w ko­
ściele i, jako młodzieniec, w dolinie skalistej Boga 
prosił o cud.

Józefowi łzy puściły się z oczu, ogarnął go, 
jakiś przestrach i zuchwałość jego zupełnie u- 
stąpiła; wiele kobiet również płakało, nawet ol­
brzymia i swarliwa Betsy Lyon, jedna z najbar­
dziej upadłych osób całej dzielnicy, podczas gdy 
mężczyźni usunęli się na stronę, a większość z 
nich kilka gorzkich słów pochwały wypowiedziało, 
które, jakkolwiek były szczerości prawdziwej db- 
wodem, w tej chwili źle były użyte. Właśnie kiedy 
się wszystko uspokoiło, zjawiła się policja, ścią­
gnięta i zadowolona, że nadarzyła się nareszcie

okazy ja, na którą dawno czyhała. My t. j. Jozue 
i ja uczyniliśmy wszystko, co było w naszej mocy, 
aby zabezpieczyć konstablów od obelgi, której mo­
żna było się spodziewać wobec tego, że obecni 
spoglądali na nich nie zupełnie przyjaźnie. Przez 
wdzięczność : to zaaresztowano nas i zaprowa­
dzono do najbliższej kozy, gdzie nas zamknięto, 
gdyż na razie nie mieliśmy żadnej po ręki*).

Z obrony Jozuego następnego dnia sędzia nic 
nie zrozumiał i rozkazał m i milczeć, dawszy ostrą 
naganę. Ponieważ miano ukarać, bez względu 
na to, czy słusznie lub niesłusznie, więc też wpa­
kowano nas na kilka tygodni do więzienia, abyśmy 
się w przyszłości lepiej zachowywali.

Przekonaliśmy się więc, że. próba życia w 
zgodzie z nauk: Chrystusa jest karaną we współ- 
czesnem społeczeństwie chrześcijańskieni i p owa­
dzi do kozy. My, chrześcijanie, nie mamy adnej 
wyrozumiałości dla Łazarzów, Szymonów i sMag­
dalen naszego własnego miasta stołecznegoT Gdv 
czytamy, że nasz „pan i mistrz" odwiedzał wy­
stępnych ludzi swego czas , mówimy, że to było 
boskieim; ale gdy ktośkolwiek, jak to jozue uczy­
nił, zaczyna go naśladować, zamykają go w koziei. 
Chrystus był przestępcą swego czasu, a Kajfasz^ 
kapłan najwyższy, który uosabiał zgodność i za­
dowolenie z istniejącego porządku rzeczy, przejął 
go i tiał tłumowi do zrozumienia, jak dalece Chry­
stus przekroczył przepisy moralności panującej, że 
lud wola1 widzieć wolnym Barabasza, niż jego. I 
imy mamy swoich Kajfaszów w całym blasku i sile!

*) ‘Według prawa angielskiego każdy areszto­
wany, za wyjątkiem większych przestępstw kry­
minalnych, musi być na wolność przed sprawą 
wypuszczony, jeśli ktoś zań ręczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dział gospodarczy —|
O stanowisko rządu w sprawach 

aprowizacyjnych.
Onegdaj odbyło się posiedzenie przedstawide- 

ś wszystkich ogólno-krajowyeh Związków spół­
dzielczych: robotniczych, wojskowych, urzędniczych 
Draż Tow. aprowizacji miast i Wydziału Zaopatry­
wania. Omawiano pismo Min. Spraw Wewn. w 
»prawie likwidacji Głównego Urzędu Żywnościowe­
go i powołania nowej instytucji tego rodzaju przy 
współudziale samorządów i spółdzielni, Stanowis­
ko władz państwowych w tej sprawie spotkało się 
i jednomyślną krytyką przedewszystkipin dlatego, 
iż rząd dotąd nie zdeklarował swego stosunku do 
nowej instytucji. Tymczasem na założenie nowej 
instytucji potrzeba będzie od 3 do 5 milionów zło­
tych, któremi miasta i spółdzielnie nie dysponują, 
albowiem same cierpią na brak kapitałów obroto­
wych. Przyjęta uchwała głosi, iż dzięki ; stufen i i 
G.U.Ż. udało się utrzymać cenę chleba w War­
szawie przez czas dłuższy. Zwyżka cen chleba 
•nastąpiła po ustaniu interwencji G.U.Ż. Potrze­
ba takiej instytucji uwydatni się jeszcze bardziej w 

2końcu rb. i w początkach r, 1925. Próżnia powsta 
;ła po likwidacji G.U.Ż. musi być wypełniona ze 
względu na najżywotniejsze interesy państwa. Tym­
czasem władze przystępują do likwidacji G.U.Ż. i 
czekają na inicjatywę samorządu. Wobec tego ze­
brani reprezentanci ogółu spożywców uchwalili wy­
słać do ministra spraw wewnętrznych p. Huebnera 
delegację, która prosić go będzie o sprecyzowanie 
istotnego stanowiska rządu, oraz określenie, jaki 
będzie jego udział w przyszłej instytucji.

Pasek zbożowy
Na rynku zbożowym spokój, mimo silnej po­

daży. W dalszym ciągu zapotrzebowanie przez 
kupców dla rynku małopolskiego na giełdzie war­
szawskiej było hamulcem do obniżenia ceny ryn­
kowej. Przypuszczać jednak należy, że w ciągu 
najbliższych dwóch dni rynki małopolskie zaopa­
trzone zostaną w zboże dostatecznie i od tej chwili 
zacznie się poważniejsza zniżka w cenie produktów 
rolnych.

Wzrost cen hurtowych,
(AW.) Według ostatnich obliczeń statystycz­

nych od okresu najniższego spadku cen t. j. od 
końca czerwca do października ogólny wskaźnik 
cen hurtowych w Polsce wzrósł o 11,7 procent, 
gdy w Niemczech o 7,9 proc., w Anglji o 4,4 proc. 
i we Francji o 4,4 procent.

Do wzrostu ogólnego wskaźnika drożyźnia- 
ńego przyczynnił się wzrost cen żywności pocho­
dzenia roślinnego i zwierzęcego, przyczem ceny 
tej żywności podrożały w Polsce mniej więcej w 
tym samym stosunku co w Niemczech, gdy w An­
glji i we Francji w dużo mniejszym stopniu. I tak:

Żywność pochodzenia roślinnego zdrożała w 
Polsce o 60,4 proc., w Niemczech o 61,8 proc., we 
Francji zaś o 1 procent.

Żywność pochodzenia zwierzęcego podrożała w 
Polsce o 41,7 proc., w Niemczech o 42,2 procent

• i we Francji o 8,6 procent.
Cyfr porównawczych dla żywności pochodzenia 

roślinnego i oddzielnie dla żywności pochodzenia
• zwierzęcego brak, ogólny jednak wzrost cen żyw­
ności w Anglji podniósł się jedynie o 9,5 procent.

Wzrost cen żywności w Niemczech osłabia w 
ogólnym wskaźniku znacznie zniżka cen metali i 
węgla, która doszła do 11 proc., gdy w Polsce 
ceny metali i węgla obniżyły się zaledwie o 0,4 
procent. Również w Niemczech obniżyły się ceny 
materjałów włóknistych o 1,3 proc., gdy w Pol­
sce ceny te wzrosły o 4,7 proc.

Wysokość stopy procentowej.
(AW.) Urzędowa stopa procentowa w Cze­

chosłowacji wynosi 6 proc., w Niemczech 10 proc., 
w Austrji 15 proc., u nas w teorji 24 proc.

Złoty a zagranica.
(AW.) Dowodem wzrastającego wciąż zau­

fania zagranicy do waluty polskiej jest otrzymana 
w tycn dniach dyspozycja holenderskiej firmy „Carl 
Bötiker et Comp.". W Amsterdamie przez cen­
tralę na Polskę, iż weksle klijenfów mogą byić 
dyskontowane w Amsterdamie o ile będą wysta 
wionę nie — jak to dotąd praktykowało — w an­
gielskich funtach, lecz w walucie polskiej t. j. w 
złotych, których kurs nie ulega zmianom.

Spekulacje paskarzy.
Moskwa. (AW.) W związku z wiadomościami 

o nadejściu transportu zatrutych gęsi z Ukrainy so­
wieckiej do Polski — pełnomocnik Wniesztorgu Zoło- 
tarew oświadczył, iż transport gęsi zaopatrzony był 
w świadectwa weterynaryjne wizowane w polskim kon­
sulacie. Procent gęsi, które padły w drodze, był niż­
szy od normalnego. Pogłoska o zatruciu jest zdaniem 
Zołotarewa manewrem spekulacyjnym w obawie przed 
konkurencją.

Czytajcie 1 rozpowszechniajcie 
SW „Gazetę Robotniczą*« "W

Kochana Mamusia nasza!
Prosi ją córeczka Kasia: 
by nie schudła nasza kasa 
kupimy kawy Prymasa

Kto Prymasa kawę pije 
Temu bieda nie za wyje,
Ten choć nigdy nie utyje 
Tanio, zdrowo, długo żyje!

,Prymas6 kawa słodowa
Prawdziwa tylko w obok uwidocznionym opakowaniu.
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Podatek dochodowy od uposażeń w górnośl, 
części Wejew. Śląskiego.

Na zasadzie art. 12 ustawy z dnia 10. stycznia 
1924 r. w przedmiocie przepisów o państwowym po­
datku dochodowym, obowiązujących na obszarze Rze­
czypospolitej (Dz. U. R. P. Nr. 13 poz. 110) oraz na 
zasadzie rozporządzenia Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 12 kwietnia 1924 r. w przedmiocie 
podniesienia stawek podatku dochodowego od do­
chodów uposażeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę zarządziło Ministerstwo Skarbu, 
aby pobór podatku dochodowego od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę na 
obszarze Województw wielkopolskiego, pomorskiego 
i górnośląskiej części Województwa Śląskiego był w 
miesiącu listopadzie br. dokonywany w dotychczaso­
wym trybie według poniższej skali:

Wysokość wypłaconego wynagrodzenia Stopa
obliczona w stosunku rocznym procen­

L. p . ponad do towa
w złotych podatku

1. 3,212 4,182,68 2,0
2. 4,282,68 5,353,37 2,1
3. 5,353,37 6,959,37 2,2
4, 6,959,37 8,565,37 2,3
5. 8,565,37 10,171,37 2,4
6. 10,171,37 11,777,37 2,5
7. 11,777,37 13,383,37 2,9
8. 13,383,37 15,167,79 3,3
9. 15,167,79 16,952,26 3,8

10. 16,952,26 18,736,68 4,2
11. 18,736,68 20,521,10 5
12. 20,521,10 22,305,58 5,8
13. 22.305,58 23,397,79 6,7
14. 23,197,79 24,536,10 7,5
15. 24,536,10 25,874,47 9,2
16. 25,874,47 27,658,89 10
17. 27,658,89 29,443,37 10,4
18. 29,443,37 31,233,89 12,9
19. 31,233,89 33,458,37 14,2
20. 33,458,37 35,688,89 14,7
21. 35,688,89 37.919,47 15,3
22. 37,919,47 40,150,00 15,8
23. 40,150,00 42,380,58 16,5
24. 42,370,58 44,611,10 17,1
25. 44,611,10 46,841,68 17,8
26. 46,841,68 49,072,26 18,4
27. 49,072,26 51,302,79 19
28. 51,302,79 53,533,37 19,6
29. 53,533,37 80.300,00 20,2
30. 80,360,00 107,066,68 20,9
31. 107,666,68 133,833,37 21,6
32. 133,833,37 160,600,00 22,3
33. 160,600,00 209,750,00 23
34. 200,756,00 321,200,00 24,5
35. 321,200,00 401,500,00 25,5
36. 401,500,09 535,333,37 27
37. 535,333,37 28,3

Na wymienionym obszarze należy w myśl art. 6
punkt. B. powołanej ustawy na rzecz gmin miejskich 
i powiatowych Związków komunalnych potrącać rów­
nocześnie z podatkiem państwowym, poczynając od 
4 stopnie powyższej skali włącznie, podatek w wyso­
kości 3% wypłaconego wynagrodzenia.

Potrącone kwoty należy, w myśl postawionego art. 
12 powołanej ustawy z dnia 10 stycznia w terminie 
do dni 7-miu po dokonaniu potrącenia, wpłacić do 
Kasy skarbowej.

Dział społeczny
Warszawa. (Konferencja urzędnicza.) W dniu 

16. 10. odbył* się konferencja Zarządów Kół War­
szawskich Stowarzyszenia Urzędników Państwo­
wych. Tematem obrad konferencji była sprawa o- 
mówienia prac S. U. P. w zakresie umożliwienia 
urzędnikom, podlegającym egzaminom dostateczne 
przygotowanie się oraz skoordynowanie już roz­
poczętych prac w tym kierunku przez poszcze­
gólne Koła.

Z ramienia Zarządu Głównego S. U. P. w 
konferencji wzięli udział p. p. J. Stypiński i Z. 
Duda. Ci ostatni zaznajomili zebranych z tokiem 
prac Zarządu Głównego w tej sprawie — między 
inneimi staraniem Zarządu Głównego przygotowane 
już są do druku następujące wydawnictwa: 1) 
Przepisy normujące stosunek państwowej służby 
cywilnej, p. J. Kopczyńskiego, sędziego Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego. 2) „Podręcz­
nik dla służby administracyjnej“, p. Dr. K. Du­
biela i Dr. J. Saloniego, starszych referentów A/t. 
S. iWewn. i 3) „Ustrój i zakres działalności władz

i urzędów państwowych i samorządowych Rzecz­
pospolitej Polskiej“, p. S. Iwanowskiego, radcy 
prawnego Urzędu Emigracyjnego.

Zarząd Główny spowodował uprzednie wyda­
nie instruckji Prezydjum Rady Ministrów w spra­
wie przygotowania przez Ministerstwa i samodziel­
ne urzędy szczegółowego programu egzamjnów oraz 
wydanie skorowidza ustaw i rozporz. dotycz, da­
nego działu fachowego. Prace te są już na ukoń­
czeniu. W nr. 2 „Życia Urzędniczego“ zamieszczo­
ne są szczegółowe wskazówki odnośnie egzami­
nów w artykułach pp. J. Kopczyńskiego, sędziego 
Najw. Tryb. Admin, i W. Krypskiego, urzędnika 
Gł. Urzędu Likwidacyjnego wraz ze szczegółową 
bibljografją, przygotowaną przez o. W. Krypskiego:.

W pracach tych Zarząd Główny utrzymuje 
ścisły kontakt z Prezydium Rady Ministrów.

W wyniku dyskusji, jaka następnie rozwinęła 
się oraz po zapoznaniu się zebranych z obecnym 
stanem prac w tym zakresie w poszczególnych Mi­
nisters wach, uznano za ni zbędrm -rr-dnie z punk­
tem widzenia Zarządu Głównego:

1) Przyśpieszyć wydanie instrukcji dla Komisji 
Egzaminacyjnych w zakresie charakteru i progra­
mu egzainów.

2) Uzyskać możliwie najrychlej zatwierdzenie 
przez Prezydjum Rady Ministrów projektów pro­
gramu egzaminów przedstawionych przez Mini­
sterstwa z urzędu.

3) Akcję uprzystępnienia urzędnikom przygo­
towania się do egzaminów w zakresie działu fa­
chowego pozostawić Zarządom Kół przy Mini­
sterstwach i samodzielnych urzędach.

4) Zorganizować w najbliższym czasie cykl od­
czytów w zakresie przedmiotów obowiązujących 
urzędników^ wszystkich resortów.

Kronika
Teatr Polski w Katowicach.

Wtorek — „Frasquita*. Początek o godz. 7 
min. 30 wieczorem).

Środa — przedstawienie niemieckie.
Czwartek — występ Opery warszawskiej.

Teatr Sosnowiecki.
Wtorek — Sosnowiec, „Alzacja*.
Środa — Sosnowiec, „Frasquita*.
Czwartek — „Wieczór rozmaitości*.

O podatku ©brotowem na rok 1924.
Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza następujące 

rozporządzenie Wojewody Śląskiego z dnia 8-go 
października 1924 r. w sprawie sposobu potrą­
cania kwot, wpłaconych na podstawie ustawy O 
podatku obrotowym na rok 1924, od kwot podat­
ku wymierzonych na zasadzie ustawy w przedtnio- 
cie państwowego podatku przemysłowego, a ho 
po myśli paragr. 8, rozp. Min. Skarbu z dnia 31. 
lipca 1924 r. (Dz. U. R. I*, nr, 71, poz 693)

Na zasadzie paragr. 8, rozp. Ministra Skarbu 
z dnia 31. lipca br. (Dz. U.R.P. nr. 71, poz. 693) 
zarządzam co następuje:

Wymiar • państwowego podatku przemysłowe­
go (od obrotu) za pierwsze półrocze 1924 dla 
przedsiębiorstw handlowych' i przemysłowych, któ­
re opłacały podatek procederowy oraz obrotowy, 
po myśli przepisów ustawy niemieckiej nastąpi 
w wysokości 2 proc. od osiągniętego obrotu za 
pierwsze półrocze 1924 roku.

Obrót za I-sze półrocze 1924 roku będzie usta­
lony przy zastosowaniu postanowień rozporządze­
nia Wojewody Śląskiego z dnia 3. 10. 1924 r., w 
sprawie zawieszenia poboru podatku przemysłowe­
go (od obrotu) za I-sze półrocze 1924 roku od 
niektórych tfanzakcji.

Z kwoty tej potrącone zostaną wpłacone kwo­
ty na poczet niemieckiego podatku obrotowego 
w całości, reszta pozostała do uiszczenia ma być 
wpłacona do kasy skarbowej do końca grudnia 1924 
na rzecz Skarbu Państwa.

Na rzecz związków komunalnych nie pobie­
ra się od sumy obrotu podatków w wysokości: 
0,50 proc. ze względu na ustawę Sejmu Śląsk., 
upoważniającą gminę do ściągania podatku pro­
cederowego za pierwsze półrocze 1924 r.

Wojewoda: Bilski.
Szkolnictwo w Polsce.

(AW.) Przed wojną na ziemiach polskich 
funkcjonowało 11,369 szkół początkowych wiej­
skich, obecnie cyfra ta dochodzi do 20.000, przy- 
czem największe rozgałęzienie sieci szkolnych po 
wsiach przypada na terytorjum b. Kongresówki,



Katowice, dnia 5 listopada 1924 r. (JAZU i A KÜcüTNiCZA Nr. 2d,
która przed wojną posiadała 3,491 szkół, ostatnia 
zaś 1017 szkół.

Liczba uczniów w szkołach wzrosła z 1,431.323 
na 1,652.542, liczba z; ś nauczycieli z 17.926 na 
24.095, przyczem na terytorjum b. Kongresówki 
przypada 719.274 uczniów, nauczycieli z ś 11.057

Katowice. (Napad.) Dnia 1. bm. o godz. 23 na 
padło kilku nieznanych osobników na telefonistę cen 
trail telefonicznej przy Głównef Komendzie Policji Wo 
jewódzkiej, który w owym czasie udawał się do służ 
by. Zajście miało miejsce na zbiegu ulic Andrzeja i Ba 
forego.' W celu odparcia napadu telefonista Ostrowsk 
strzelił czterokrotnie z rewolweru, przez co sploszen 
napastnicy zbiegli. Natychmiastowy pościg nie dał po 
zytywnego wyniku. Dalsze śledztwo w toku.

— (Pożar.) Dnia 2. bm. o godz. 4,45 wybuchł 
pożar w składzie kapeluszy damskich Pietryszko przy 
ul. 3-go Maja 30. Zaalarmowana straż ogniowa stłu­
miła pożar w zarodku. Szkoda minimalna. Przyczyną 
pożaru był gaz uchodzący przez nie zamknięty kurek.

— (Djety podróżne.) Ministerstwo spraw wew­
nętrznych wydało wyjaśniające zarządzenie w sprawie 
wysokości, djet przy podróżach służbowych i delega­
cjach urzędowych do m. Warszawy oraz na obszar 
Województwa Śląskiego. Według tego zarządzenia 
zwiększa się djety przy tych podróżach o procent dodat­
ku stołecznego względnie kresowego. Dodatek stołe­
czny pobierany przez funkcjonariuszy państwowych 
w Warszawie stanowi 20 procent uposażenia miesięcz­
nego, w takiej samej wysokości ustalony jest dodatek 
kresowy dla funkcjonariuszy, pełniących służbę na ob­
szarze Województwa Śląskiego. Powyższe dodatki 
przyznano na czas trwania wyjątkowych warunków 
ekonomicznych. xy.

— (Świętowanie w zakładach przemysłowych.) Nie­
które zakłady przemysłowe na obszarze województwa 
śląskiego zaprowadziły ponownie świętowanie. Pier­
wsza zaświętowała huta „Marty" pod Katowicami. 
Również donoszą o zmniejszeniu dni pray z szybów 
„Richtera" i z kopalni „Emmy" pod Radlinem.

Załęże. (Napad.) Dnia 31. uh. m. o godz. 21,30 
napadło dwuch nieznanych sprawców na kierownika 
konsumu w Szopienicach p. Kampa Otona z Załęża. 
Jeden z bandytów strzelił do Kampa raniąc go w lewą 
ręikę i plecy, poczem sprawcy widocznie spłoszeni zbie­
gli w kierunku Załęzkiej Hałdy. Przywołany lekarz u- 
dziellł rannemu pierwszej pomocy, poczem odwieziono 
go do szpitala Spółki Brackiej w Katowicach. Wsku­
tek energicznych poszukiwań zdołała tut. Eksp. już 
2. bm. wyśledzić i ująć sprawców napadu któremi są: 
Stryj Jan, Wiatr Jan, Pięta ,Jan i Rosa Alfred, Dal­
sze śledztwo ustali przyczynę napadu.

— (Usiłowanie kradzieży z włamaniem.) Dnia 2. 
bm. około godz. 20 usiłowali się włamać nieznani 
sprawcy do Urzędu Pocztowego w Załężu, jednakowoż 
nie zdołali nic skraść, gdyż zostali spłoszeni przez żonę 
Naczelnika Urzędu Pocztowego. Podejrzanym o po­
wyższy czyn jest jeden z pracowników pocztowych, 
który kilka minut przed wypadkiem, widzianym był w 
gronie swych kolegów tuż w pobliżu Urzędu Poczto­

wego. Dalsze śledztwo ustali sprawcę, względnie udo­
wodni podejrzanemu winę.

Wełnowiec. (Nieszczęśliwy wypadek.) Dnia 1. bm.
0 godz. 22,15 został przejechany pewien nieznany męż­
czyzna przez samochód, którego właściciela z powodu 
nieczytelności znaku rozpoznawczego nie zdołano usta­
lić. Nieszczęśliwego człowieka ciężko okaleczonego 
przewieziono do miejscowego szpitala hutniczego, gdzie 
dotychczas przytomności nie odzyskał. Śledztwo w 
toku.

Brzezinka. (Pożar.) Dnia 2. bm. spłonął dom Cho- 
leckiego Antoniego w Brzezince. Szkoda wynosi około 
4.000 złotych. Zachodzi podejrzenie, że pożar spowo­
dowała ręka zbrodnicza. Śledztwo w toku.

Mtehałkowice. (Napad.) Dnia 1. bm. o godz. 2.1,30 
napadło dwóch dotychczas nieznanych sprawców na 
strażaka prochowni w Michałkowicach, któremu po 
obezwładnieniu odebrano broń. Organa policyjne 
wszczęły za sprawcami energiczne śledztwo.

ZE ŚLĄSKA OPOLSKIEGO.
Bytom. (Ponowne stemplowanie kart cyrkulacyj- 

nych.) Do biura policyjnego, w którem opracowuje się 
karty cyrkulacyjne, włamali się onegdai złodzieje i 
skradli pewną ilość formularzy oraz stemple używane 
do odsiemplowania kart cyrkulacyjnych. Ażeby zapo- 
biedz nadużywaniu skradzionych stempli urząd policyj­
ny sprawił nowe stemple, różniące się od dotychczaso­
wych. Nowe stemple są formatu mniejszego; przy 
stemplowaniu używa się farby zielonej. Posiadaczy 
kart cyrkulacyjnych na rok 1925 z starym wiole to wym 
stemplem wzywa urząd policyjny do ponownego od- 
stemplowania kart w przeciągu 10 dni w urzędzie poli­
cyjnym, ulica Goj owa 16.

— (Obostrzona kontrola graniczna.) Do gazet do­
noszą, że w najbliższym czasie zostanie obostrzona kon­
trola graniczna. Mianowicie na przejściach granicznych 
badane będą z wszelką dokładnością karty cyrkuła- 
cyjne, paszporty i inne dokumenty uprawniające' do 
przejścia granicy.

— (Główny urząd celny) ma być przeniesiony z uli­
cy Ogrodowej do starych koszar przy Placu Moitkego. 
Biura znajdować się będą na drugiem piętrze.

Miechowice w Bytomskiemu (Za „teroryzowa- 
nie") chętnych do pracy w okresie strofkowym odpo­
wiadali przed sądem w Bytomiu: robotnik Szędzielorz i 
jego żona, robotnicy Szaboń i Gojowczyk, oraz zamęż­
ne Potempowa, Stisehowa: i Bittnerowa, wszyscy z Mie­
chowie. Oskarżeni bronili się przed zarzutem upra­
wiania ter or u. Sąd atoli skazał: Szędzielorza na 6 mie­
sięcy. Szędzielorzową, Gojowczyka i Bitnerową każdego 
na 3 miesiące więzienia, Gojowczykową, Potempową
1 Sfischową każdą na 150 marek kary pieniężnej. Sza- 
bonia uwolnił sąd od winy i kary.

M kulcżyce w Tarnogórskiem. (Za bluźnierslwo) 
odpowiadał przed sądem robotnik okolicznościowy Jan 
Stawinoga stad. Prokurator wniósł dla oskarżonego o 
3 miesiące więzienia. Sąd wydał wyrok łagodniejszy, 
skazując go na jeden miesiąc więzienia.

Zabrze. (Położenie w przemyśle żelaznym) po 
lepszyło się znacznie. Tak n. p. tutejsza huta Don 
nersmarcka była zmuszona zaprowadzić w warsztacie 
konstrukcji żelaznych świętowanie. W ostatnim czasie 
otrzyma! zarząd huty taką ilość zamówień, że nie tylko 
powróci; do dawniejszego czasu pracy, lecz nadto z:.- 
|prowadził pracę nadgodzinową. Także odlewnia r : 

ma obecnie pracy poddostatkiem.
Zaborze. (Los górnika.) Rębacz Ryszard Szo 

tysek z kopalni „Dellbrueckschaechte" poniósł śmier. 
pod gruzami spadającego węgla. Nasypacz Gnoerich 
z Sośnicy i Henryk Zilska z Zabrza zostali ciężko oka­
leczeni.

— (Wpadł do szybu.) Na kopalni „Koenigin 
Louise" robotnik Paweł Laczorz z Głubczyc wpadł do 
50 metrów głębokiego szybu i poniósł śmierć na miej­
scu. Zwłoki odstawiono do lazaretu spółki brackiej.

Z WSZYSTKICH STRON.
Warszawa. (Pochwały godny zamiar.).) Polski 

Czerwony Krzyż zamierza wybudować wielki dom 
mieszkalny na 200 lokatorów.

Berlin. (AW.) (Przed zaprowadzeniem hałastra) 
Rząd nosi się z zamiarem przywrócenia tytułów i 
orderów zniesionych przez konstytucję weimarską. 
Wprowadzenie z powrotem odznak i tytułów ma 
wpłynąć dodatnio na wzmożenie powagi republi­
ki wśród tych sfer, które brak ich uważają za 
dowód słabości republiki.

Z piśmiennictwa
Wyszło z druku trzecie wydanie „Podatek do­

chodowy" opracowania Marjana Dunajewskiego i 
Augusta Urbana. Dzieło to napisane z wybitną 
znajomością spraw podatkowych, spotkało się z 
dniem uznaniem kół fachowych, jakoteż intereso­
wanych. Zawikłana dziedzina podatkowa staje się 
dostępniejszą, po przeczytaniu tego dzieła; to też 
byłoby rzeczą wskazaną, aby znalazło się ono w rę­
kach każdego kupca i przemysłowca.

Że zaś książka ta posiada duże wartości fa­
chowe, najlepszy dowód w tern, iż K. Surówka w 
broszurce swej „Waloryzacja dochodów maćko­
wych" prawie cały rozdział IV przejął niemal li­
teralnie z książki Dunajewskiego i Urbana.

MSZ
Baczność „Siła“ Radzionków.

W niedzielę, dnia 16. listopada o godz. 4. 
po połudn. odbędzie się zebranie Stow. Młodi. 
Rob „Sita" na sali p. Spyrki. Na norządku dzien­
nym ważne sprawy. O liczny udział uprasza

Zarząd.

Za dział polityczny i feljeton odpowiada Sławik Henryk, Katowice 
Za korespond. i dział potoczny odpow. B. Nowak, M. Dąbrówka 
— Drukiem i nakładem Józefa Biniszkiewicza w Katowicach —

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach ogłasza następujący
komunikat 5

Rozporządzeniem L. R. R. 120/24 z dnia 23. października br, zarzą­
dził p. Minister Kolei wybory do Dyvekc. Rady Kolejowej w Katowicach.

Zestawienie liczby członków tej Rady, reprezentujących Wojewódz­
two, miasta powiatowe ciała samorządowe i organizacje gespodarczo-spo- 
łeczne, obejmuje niżej zamieszczony wykaz.

WYKAZ
Woje w, miast, powiatowych ciał samorządnych i organizacji gospodarczo- 
społecznych mających mianować, wżgl. wybierać członków do Dyrekcyjnej 
Rady Kolejowej przy Dyrekcu Kolei Państwowych w Katowicach,

Grupa
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1
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1

N a z w a
Ttość
człon­
ków

Ilość
zastęp­

ców
Sposób dokonywania 

nominacji wzgl. wyboru

Województwo ą ą Mianuje Wojewoda (§ 3 ust. 1
w Katowicach

............ ...... -..............i
statutu Dyr. Rady Kolejowej)

1, Katowice i 1 Wybierają Rady Miejskie (§
2, Królewska Huta i t 3 ust 2. § 8 statut Dyr. Rady
3. Tarn. Odry i 1 Kolejowej)

4. Rybnik i
-..i

i
.......

Wybierają powiatowe związki
Wydziały powiato­
we na górnośląskiej 

części Wojew.
i i'i

komunalne w sposób okreś­
lony osobnym regulaminem 
wyborczym (załącznik do §8j 
statutu Dyr. Rady Kolejowej)

1. Izba Handlowa tw Katowicach 1
2. Izba Rękodzrdm- 1cza w Katowicach
25. izba Rolnicza 1w Katowicach
4. Związek Górni- Wybierają organizacje w spo-

czo-hutniczy 
w Katowicach

5, Związek Polsko-

2 2 ! sób odpowiadający ich we­
wnętrznej organizacji (§ 8

śląskich odlewni 
żelaza i metali

1 1 ust. 3 i 4 statutu Dyrekcyjnej 
Rady Kolejowej).

<j. Związek samo-
dzielnych kupców 
Związek Towa­
rzystw kupieckich 
(wybierają wspólnie)

1 1

7, Związek Śląskich
Przemysłowców i
Handlarzy drzew, 
nych

8. Centralny Zwiąż.

1 1

Przem. i Handlu 1Finansów Woje­
wództwa SI.

Wybory i pierwsze posiedzenie Dyrekcyjnej Rady Kolejowej odbę­
dzie się już ciągu listopada b. r.

Terminy przeprowadzenia wyborów wyznacza dla poszczególnych 
grup Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych w Katowicach.
3)2 (—) Kuciński mp.. Prezes Dyrekcji.
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Po 100© zł.
miesięcznie może każdy 
zarabiać łatwo, bez róż­
nicy stanowiska, nie 
odrywając się od swych 
zwykłych zajęć. Kapi­
tału i specjalnych umie­
jętności i czasu nie po­
trzeba. Szczegóły wy­
syłamy natychmiast po 
otrzymaniu 1 zł. (moż­
na gotówką lub Znacz­
kami) na pokrycie kosz­
tów w liście poleconym
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i wszelkie inne rzeczy
Tylko w składzie

3d wtorku, 4 do czwartku, 6 listopada b. r.
Wystawiamy arcywesoły program p. i
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Zachwycająca komedja w 6 aktach. 

Imponująca wystawa.
W roli głównej:

E W 21 IW 21 H H ulubiennica publiczności 
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Reżyser: FRYDERYK ZELNIK.

2oo Prócz tego:

Komedia amerykańska
w 2 aktach. ______

Zwiedzający nas potwierdzają, iż muzyka nasza 
jest najlepsza w miejscu. >'
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